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Afera ,maturalna w Łodzi 
Niezwykłe zainteresowanie. - Oskarżeni nauezycielo­
wie :Jeszcze nie składali zeznań. - Sensacyjne niespo­
dzłanki.-Porachunki osobiste.-Ploteczki I domysły. 

Łódź, 13 października. 1 tranzakcji, które każdego uczciwego Nie długo zresztą '1t;dztemy czekali 
Wielka afera matura\na, o której do- człowieka przeją~ powir.11y wstn.;tem na wynik ujawnien'.t afery, ~dyż sen-

nosi szczegółowo dzisiejsza „Republi-! i odrazą. sacyjna ta sprawa znajdz:~ :>ię na wv-
ka" Ile wtem wszvstkic>m !e~t prawdy, kandzie sądu okr~g::iwegJ prawdGpo-

zeJektryzowała a ile fantazji i dom ~·słów ustali I dobnie 
najszersze kola społcczelistwa fódzkie- przewód sadow11• w ciągu najb!iiszych tygodni. 
go, które z niebywałcm napięciem ob- -
serwuje bieg sprawy i z, niecierpilwoś-
cią oczekuje wyniku przed forum są- :Jlla€donald i Hool'er 
dowem. 

Jak wiadomo akta sprawy powędro 
wary już do sędziego śledczego, który 
zajmuje się obecnie 

przesłuchaniem świadków. 

Oskarżeni o łapownictwo przy egzami­
nach matuarlnych trzej nauczycielowie: 
dwaj poloniści pp. Zygmunt Kamii1ski i 
Jan Sęczkowski oraz profesor matema 

, tyki Wiesław Pawłowski - dotychczas 
nie byli 

Jeszcze badani przez sędziego śled­
czego. 

Dowiadujemy się jednak, że profe­
sorowie ci posiadają szereg: _dowodów 
na swe usprawiedliwienie i priygoto ... 

· wują 
sensacyjne niespodzianki, 

które dla sprawy będą niechybnie posia 

Córka kupca w Rzeszowie 

ol-iarą handlarza 
żywym towarem 

Lwów, 13 października. 
Przed 5 miesiącami przybył do Prze­

myśla przystojny i elegancki mężczyzna, 
lat około 35, który przedstawił się jako 
bogaty właściciel restauracji w Chicago 
nazwiskiem Luis Brons. Zamieszkał on 
u krawca Jakuba Boritza, którego upro­
sił o wyszukanie mu kandydatki na żonę 

Wybór padł na 19-letnią bardzo ładną 
Herminę Sokalównę, córkę bogatego kup 
ca w Rzeszowie. W dwa tn;odnie po po­
znaniu się się Bronsa z Sokalówną odbył 
się ślub, poczem młoda para wyjechała 
do Cherbourga, aby stamtąd udać się do 
Ameryki. 

Przy pożegnaniu córka oświadczyła 
rodzicom, że będzie pisała do nich conaj­
mniej raz w tygodniu. Tymczasem od 
4-ch miesięcy nie nadszedł od niej ani je­
den list i wszelki słuch o młodem małżeń­
stwie za1dnął. 

Przed tygodniem wojewódzki urząd 
śledczy ustalit, że Brons stał na czele 
szajki handlarzy żywym towarem, oraz 
że Sokalówna jest jedną z jego ofiar. 

Polskie masło 
ł polskie Ja1a 

prZUfłOdlg do eusfu 
paru ton 

Na rynku paryskim pojawiły się zna­
cznieisze ilości jaj i masla z Polski. 

Importerzy tamtejsi, przekonani wre­
szcie o wysokiej wartości produktów wsi 
polskiej, sprowadzają coraz liczniejsze 
transporty, które w chwili obecnej przed­
stawiają się już bardzo poważnie. 

W pierwszych dniach października za 
skrzynię nolskich jaj (1440 sztuk) płaco­
no po 1.000 franków franc. (350 zt.). 

Cena takiej skrzyni w Polsce wahala 
się od 280 do 288 złotych. Eksporterzy 
polscy starali się wyzyskać dogodną kon 
junkturę, zwiększając ilość wysyłek. 

Kresowa wieś polska 
dosto'flJf'Q ~dota 
dla ju1Jif eró111 

Od wielu już 1 :it firmy jubilerskie nie 
sprowadzają złota z zagranicy, gdyż zaT 
potrzebowanie ich pokrywa do tej pory 
µajzupelniej kresowa wieś polska. 

SpecjaJ ni agenci wielkich firm złotni-daty ogromne znaczenie. 
Cała spr a wa posiada silną domieszkę 

. _. czych jeżdżą po kresach i skupują od 

__ osobistych porachunków 
między oskarżonymi a ich przeciwni­
kami na polu ośwlatowem i społcczn--~m. 

Opinja społeczna jest mocno zainte-

osiągnęli, Podczas pertraktac"ii'w Waszyngtonie, porozumienie co S.'.> całegojchtopów stare złote ruble rosyjskie, ktq­
szer"gu snornych punktów w. oolit~, e angielsko - ameryka1iskjej. Powyic;ze rych zapasy znaczne przechowywane są 
zdjęcje obu mężów stanu (Mac ponalu z lewa - Hoover z prawa) nadeszło do 

1 

na dnie kufJ:ów. . . 
. .EuroJJv z Ameryki drogą telewizji. Często się zdarza, ze z pozoru ubogi ••••••••••••lllil' ••••lilllli!li!llllllliliJllll!llWA •ee+ i octmawiający sobie wszystkiego rolnik 

posiada w majątku kilka tysięcy złotych 
rubli, które teraz wędrują do miast na 
przetopienie i wyroby. 

resowana tą sprawą, albowiem od dłuż łdgllO .., · ...,.-O"llllenl••• e 
szego już czasu krążyły po m!e~.;'e . · ..., ', ,..... "łar,,a. ---~· 

. różne pogtoskJ • . Dozor€o 'ipl. a wi~źniowie D b 
na temat niesumiennej pracy niektóry~h wgchodzq na spacer o ry pomysł 

- panów egzamina.torów. LóDż. 13 paźd'7i·e·m·aka. Łańcuckiego: 
D h · b t · lk ,1 t I , 4' Janicki i Rajzler, nie bardzo jako~ 

otyc czas Y Y to ty · 0 uomys Y P.p. Tomasz Janicki i Wacław Rajz- wiarzyli zbiegowi, więc odorowadzili go nie 'flJrocai do 9'alsfiif 
ploteczki, obecnie jednak , sąd ustali ·d9 ler spotlkali na szosie pod Łaskiem nie- na .posterunek policyjny w Lasku. Moskwa, 13 października. 
jakiego stopnia krążące po ri1idcie pło- Jakiego Jakuba Juszczaka, którv. jak im Juszczak, przyszedłszy na posteru- „Trybuna Radziecka" podaje, że de-
teczki odpow.iadają prawdzie. mówiono, został przyła1panv na jakieiś nek, powtórzył to samo, co onwiedział !-egacja Łańcuckiego zaniechała zamiaru 

Opowiadalio naprzrkład 0 kradzieży i ·osadzony w areszcie. Janickiemu i Rajzlerowi. Okazało się, iż P.owrotu do Polski i podzielita się na trzy 
fantast"'-Znych sumach - Cóż to? Już was wVJ>uszczono? mówił prawde. W areszcie w Lasku pa- g-rupy, z których jedna udała się na 

" - zdziwili się obaj. nowała taka idylla 0 jakiej nikomu się w Ukrainę, druga do Azji środkowej, trze-
pobieranych przez niektórvch cgzami- _ Nie wypus~czono. ale sam wysze- Polsce nie śniło. Gdy posterunek policji cia na pogranicze sowiecko - chińskie, 
natorów za wydanie dostatecznej :~e!IY dłem. w areszcie w Lasku iest ~ardzo wysłał posterunkowego, bv złiadał w gdzie ma prowadzić propagandę w sze-
na egzaminach maturaln~ eh. wyscodnfe. Drzwi są otwarte. można Jakich ckoiicznościach Juszczak wydQ- regach armii czerwonej. 

Wtajemniczeni opisywali n~wct róż- wyjść, gdy stę chce - odparł im Jusi- stał się na wolność, policjant ów zastał W d „ k Z k 
ne sposoby załatwiania tego rodzaju czak z uśmiechem. , dozorcę aresztu w objęciach Morfeusza. . ę rOW a Ub O Wa 

- Nie plećcie głupstw. Zbudzony ze snu „gorliwy służbista•• Berlin, lJ października. 
• - Daję wam słowo, że mówle praw- nawet nie wiedział, że .Juszczak opu.ścił Andrzej Zubkow, mąż siostry Wit-

~ dę. Mnie na wolności wcale nie zależy, areszt. , hel ma II, który ostatnio przeniósł się MaSO\Ve mordersf\V!I ;\Tolę Już odsiedzieć, to co mi sąd wy- Dozorce Stanisława Nowaka areszto- do zagłębia Saary, gdzie zatrudniony 
l'I r znaczył i teraz sam idę na policie. Prża- wano. Niebawem stanie on orzed sądem. byf w jednej z restauracji jako mixter 

agif af Orek szedłem się trochę Po Polach i tyle. naraził się policji i na mocy postanowie 
nia komisji rządowej będzie wysiedlo-

usilufqcuc:fi ••••c:sepfł D • d " s • '' Ml t" ny. 6olsse111i•R1111śr6d fud- \Vtaz a 1arp o nośi nau•ulrnańsAiej - tt - ff -..., , la - H · 1efiar• fiin«!usfd 

..., !1łos;~2a. 13 
października. Komunistyczne nazwy dni Rosji leczy choroby serca 

W Moskwie odbyt się kongres kie- Moskwa, 13 października dekretu są jednak prowadzone w dal- pr~ą pornocu t:udqwnej 
rowników propagandy ruchu komuni- Prasa sowiecka podaje, iż ogłoszenie szym ciągu. . rosf1nu 
stycznego wśród kotiet. dekretu o reformie kalendarza w Z. S. Między innemi zapadła decyzja o Berlin, 13 października. 

Ze sprawozdań odczytanych w cza- R. R. zostało odroczone ze względu na zmianie nazw dni w sowieckim tygod- Według doniesień z Bombaju, zna-
. sie zjazdu wynika. że w krajach zamie· tednic.zną niemożliwość wprowadze- niu, który będzie liczył, jak wiadomo komitemu uczonemu hinduskiemu i leka 
szkałych przez ludność wyznania ma- nia natychmiastowych zmian kalenda- nie sied~rn, lecz tylko pięć dni. iPerw- rzowi Jagadis Bose udato się wykryć 
hometańskieg9, wzrasta z każdym rn- rza. Wydawnictwa sowieckie zakończy szy dzień będzie się nazywał „Gwiąz- w Himalajach roślinę, która posiada cu­
kiem liczba mordowanych komunistek. ty już prace nad wydaniem kale11clarzy da", drugi - „Sierp", trzeci - „Młot", downe wprost własności dla leczenia 

W republice Uzbeckiej zamordowa- na rok 1930 i wydawnictwa te nie po- czwarty - „Snop" i piąty - „Słońce'. chorób sercowych. 
no w 1927 r. 48 a,g-itat nrek komunistycz siadają funduszów na pokrycie kosztów 

1 

W kalendarzach na 1930 rok nazwy te Lekarze angielscy w Indjach stosują, 
nych. w 1928 r. - 310. a zaś w roku ble wydrukowania 11owych kalendarzy. naddrukowane będą na nazwach do- z wielkiem powodzeniem preparaty po 
żacvm do 1 października 335. ~M:e urzygotowawcze do ogłoszenia tychczasowych. chodzące z tej rośliny. 

I ~ 



E! • •• w I -
eh • I b d • fl'iosco ll'Oinu em1a wa czy ze z ro nią nic:d:~;.~~ti~~:~i~~;:7~;~ 

'ltcsonv nfejednoftrofnie ut-ceł •d•iala. którego zadaniem miało być zorganizo-
.., wanie się mężczyzn dla walki z prnwi-

niś DOinrgfrOll'DfejS•U pofiCfODf lejami kobiecymi. Kongres organizowało 
4 0 d j "' fi f fi'' wiedeńskie stowarzyszenie „Aequitasu", 
~ ro ~o OBJ " ia IJf; alrornenlóll' które ~rupuje wokół siebie męż CZYlll, 

. niczadowolonvch i pokrzywdzon y..;h 
Szersza pwbJ~czność nie zdaje &Oihie I We Frain~ji handy złodzie.jsikl~ ko.res I prz~tępgłwl!!m, 4 m~boWkie unitrńM- przez kobiety. Niestety nadz ieje on.~a n · ­

naogół &pra":'y, yak dalece cbemja mote po.nid.owały mi·ędzy innemi za pomocą ld- liiw:iia.ć faił'SZo'waihde produktów · spożyW'- zatorów spełzły na niczem, - m1m'l bo­
się przyczymać do wyktyw~nia prze-

1 
stów, p:isainyc~ a-t;a.m.entem, t. zw. sym- czyoh które m1es~k!'-il<;Otn wi·e~kich wi~m si.1J.1ej reklamy nie przybył do Wie 

~ępstw i ~aprowadzania u~ siad z~rod· patycznym, t J. :uew~doozmym. dla na,z-:e 1miil&t, a zwla~ticu dz~-ec~óin ~yrządza dnia ani Jeclcn deJ~gat z, zagranicy. . 
~rzy. Nl~1~:noikr~nle żyete 11ttd'zk1e z.a go oka bez sipeqal1nych zab1egow chetllll- duże s.;6kody :n.a zdrowiu. Chemia nowo- I Zarząd „Aequitasu' ttomaczy to n:e 

leżało od o
1
n;ecz,em.a, do flllk.~.e~<> gatun.~u I ~z:nych, ,z.nanych jedyni,~ au1orem .liistów azesna po•trafi z ł.atwośetą na po.~stawie powodze:iie ~ ~en sposób. iż delegaci za 

naileż~ n1.a ·enka t>lam~ krwi na ubranm 
1

1 1ch odlb~orcom. Che1m:H:y więc miel! o- analizy odrótrlić prooukt prawd.i.iwy od g- ranicz ni balt się rzekomo przyjechać do 
°'9~airz:.ooego o zbrodnię. Czy to krew . gromne zaidainie odc.zytywanla te.go Flis- · falsył!~a·tu, a łetni!.amelTI: uchroo.lł ludzi Wiednia z powodu niepcwt1ej sytuacji 
ZWJ•erzęca, czy Ludzika 1 Zaga:.donieme t-o 1 ma, po odcyfrowaniu którego wpłynęti od poważnych chorób. Chemia jest więc '. politycznej w Austrii. - P isma v.. icd t:1l­
roz.sttrzygną~ mo•że jedyn:i.e che.m~'k. n.a-! pośred111J:·o na wykrycie i xa.ptihi.egan,Je 1 w wi~lu dzi~cbin.aioh dti~l1t1~ podpor&, skle sądzą jed1iak, te fiasco kongresu 
Weil: wtedy l ~o z całą pi3wnością - gdy 

1

. 4ciraidziieżom, włamaruOilll i zbrodniarzom., tych, którzy wa.Lezą z oszustwem, prze~ 

1

. przypisać należy raczej temu. iż mężczy 
iplmka jeist mnkrpsikoipi1jinie ma.ła:, i bez Chem}a n:toiże wreszcie oddać ce.nine ~tępstwenl i .zbrodni!\. źnl wolą jednak nie rozpoczynać wojny 
'W'z:g'lę.du na to, rle cz.a.su upłyinęło o<l UJSługi Jeslzicze na ililnem potu waJ1ki z z niewiastami. - Może to i racja! 
chwili p'Dlpełnienda pirzesitępshva, 

ny ~:~;::~a i:t:w~~~ że ~:rr~~i::y Wybory poboz· ny· eh artysto' w 
inJiż to nao.gół przypurm~z.amy, ()ll'az że · 
zna ni·e i edillą fajemnrcę chemii współcze 
Srtlie'j. Mimo to, najmądrzejszy przestępca tl.4 ' a j JA f 4 
popełnia niejednokrotnie błąd„ ściągaiią„ HaOr•IJ .ra q ra~ na V a. 
j ą.cy nań faitaline następstwa. Taik więc . 
lllP· zdarz.aią s~ę wciąż iest~z.e wypa~i "' pr•edstarwieniac:li posuinvcli ()6erammereou 

. zabruwainaa ofi.a,ry arsze.n.n.:ik:em. Truc11z , , . · 
na ta ma tę właściiwość, że może być da Podgórska wioska w Bawanl, Obe- Ale . Antoni LaM Jut Jest niemłody. z~mu Lang?w1, k_re~ncmu Jego poprzed-
wana ofiarze bardzo matem.i dawkami I rammerf{au. stawna z przedstawlen pa- Orał SW()j~ .rcle od rok11 t<JOO, to z11actY mka, cztow1ekow1 wicku lat 37, o szlaclie 
oraiz że s~.<uiek brują.cy in.asitęipuie dorp.i.e~ ~~jny~h, odFywanych co 10 l~t prz~z triy' raiy, Dziś i~ t tui .citowie~ieńl prże tnef. pqstaw~e i ślicznym ~losie. D? r~ll 
iro po dłu~zym oz:.as.1ie. Che.milk jed:nalk , JeJ m1esz~anc6w~ . a .t:irt~dstawiaj<\Cy~h iszfo 60~J~t~.lm •. ni~na.~~J~c~m się do po-

1 
Na~sW1ętszeJ Pa_nny Marp zdaszaJą ~1ę 

potrafi zawsze wykryć teito rodzaju I ~ękę. Papską, znaJduie się teraz w sta- wtórżema swego występu artystycznego dwie kan?ydatk1. Jedna Jest Marja, cor~ 
prześtępi;two . przyczem pomoiona mu me w1elk1ego pod11lecenla, rat Jeszcze, w roku przyszłym. . ka A~t~mei.ro Langa, ~ druga Joanna1 cór 
qoot P'l'óba M.a.rsih-Berzeliusa która wy- Chodzi o wyb6r nowe~o aktora, któ- tak samo nowa artystka musi wy- ka m1eiscowego oberzysty .. 
krywa w ottra.nizmte .nawet ' naJmn110ij.sż~ ty odegrałby rolę Chrystusa i nktMkl, śtłl.Plć w ról! Matki Boskiej, a ~losowanie . . J~k w latach poprzednich, przedsta-
śla<l Clll'S.ZenJiku. która ~a wystąpić ja~o Matka Soska. ma się odbyć właśni~ w dniach najbliż· w.1e111~ bę~ą daw~.1e ~arę razy w tygod-

~· • . tn ś6 d 'ki tr h , Sw1etn:Y przedstawiciel ~równej roll, uvch. Ołosawanle to odbywa się po t)e· mu oa m~Ja do s1erpn1~ ~rzysz~eg-o roku. 
ięcs~ a czę, a"':" ' • P:° ze nef Anton Lang-, żyje jestcze. a w pamlt>~I wne~o rodinłu t.stzaminf~1 który polega Wszystkich przedstaw1en będzie 32. 

dl~1!>łruc~a c~owiPkl, me u1dzie t przed 1 wsżystkich, którzy widzieli widowisko w na od~~ranlu ról nrted najsurowszymi Potem nastąpi przerwa, iednakże nie 

d
an 12;k~ ekl a., . 0 e.~a 0 '."·a. ~a _e.;n: .ze I Oberammer~au, pozostaje Je~zcze wra- krytykami, bO radcami gminy Oberam- 10-letnia, lak zazwyczaj, ale tylko do 

10 ru 1 .sz ia.ne:J, zaw1erru1ąice1 P.i:a01rta żenie jego gry, oernej przejęcia i niezwY- meri"l\U, roku 1934, kiedy przedstawienia się pow­
ny ma-teiriał, wpi:owadza Slę wodor. kt~ kle pięknego ~rosu, jakim wołat z krzy„ Nówi kandydaci w oplnJI mieszkań- Mrią, ze wzJtl~du na 300-lecle tch usta­
ry pr~y wys.oil{]leJ , temepirafor~~~ :vchodzii ża, prze<l chwila, kOnl-'ł.ttla: ,,Panie, Panie, Ców wioski tiĄ bGzkonkurencvinl. Ról.a nowie~ia. 
w ;Z'W1;ązeik chem.o;ny z arszein.11~1·em, wy czemuś mnie omiścll?" Chrystusa przypadnie niezawodnie AloJ- Juz na przyszłoroczny sezon poczy-
dall·etl~1ą~ l?rzytem c:z.airn01krystaH~my o- &&&&& - z · 11iono w Oberammergau wielkie i daleko 
said, 1'3!1~ S:tę tworzy ina sz;kl-e rurki. id4ce zmiany, a wielu zwolel'lników ar-

Jest to na.ij-wymowniejuy dowód ob.O Rózne ,...„808 cha.i„zności razi nawet wprowadzenie me 
·noścl a.rszeniiku "!I baid8:11~ ma:.terjale, a I „„ ~afonu dla rlliysera przed stawień, ażeby 
zaira.zem odik.ryic1.e całe1 ta1emn.i•cy, na row..-.rod Jet.TO rozkazy słyszane byly w najdal-
tle której nastąpiło zatrucie. 6 ww m W* szych zakątkach sceny. 
. D0rświaicłiczeni pr.z,estępcy m.aiia. si~ już a • d a . Lokal, przeznaczony na przedstawie-
na bateżl!liOŚd przed zd.oibyczami chemii. !.IOUCSO q,; nie V•Hrecle m~. znacznje rozszer7on<>. tak, że za-
ł .zatIIl.i1as1 al"sle.nilku woJ4 używać w ce- Iłu••· malłeń fti li miast 900 widzów będzie mógł pomieścł~ 
fach zbrod1d.n.iczV'ch truci:ttt alkalicznych, S . C: 5:200. Zaopatrzono go także na wyoadek 
sąd?.ą.t, iJe wt-edy wykryci.e 21brodlll.i na- .. Pewien prnfesor wiedeński, dosy~ mtodeg9 m~lar~a, któ!Y r>rt~pa~a .za ~u- mepogo~y w dach szK1any, który można 
fr.afi na więk181z.e trud1t1ości . Chem.ja no- Juz zaawansowany w latach, ·60-letm dzącem1 się zonami kom1woiazerow, rozsunąc. 
wocze.s1t1a i z teim dała sobiie ra<lę pirtez młodzle11iec, wn iósł skargę rozwodoW•\ szczególnlef ~dy są mtC>de I ładne. Chodzą pO~łoskl, :ie na prtyszłorocz­
pornysłowy wyin.alazek. polegafęcy' na wy ' przeciw swej o 40 lat młodszej żor.l!Cz<:e Pani K. z nud.ów czy z Innych powo~ ne przedstawienia wszystkie bilety zaku-
krywaniu trucizn alkalicznych po za- której stawia jedyny tylko zarzut: „Ona dów ofiarowywa malarzowi rozmaite pif iakiś vrzedsi<:biorca amerykański. 
batwienitL. jest zbyt piękna!" - wota w swem po- zlote drobiat~i w postaci pierścionków, Ze strony oficjalnej jednakże prze-

Chemilk wailczy nie tylJko ze '2.lbrodinda daniu n!e~zctęsn~ J?rofesó'l'. . . . ze~arka, szpilek do krawatu. które wła- czą temu, chociaż n.ie byłoby to nic dzf-
rzem lecz dema·s.kuj.e równ;.et sikutecz.. „W JCJ obecnosc1 tracę głowę, musz" ścfw1e nalezą do jej małżónka... wnego, gJyi dla mieszkańców Oberam~ 
inie Pr-zeróź.nych fa.Łs.zerzy doikumen~ów, I ~ą G_iągle ~ieć na ~czac~ 1„„. Nic jestem Ten wroolwszy razu t>ewne2'0 z .PO" meri;rau. olbrzrmie koszty przedstawienia 
t.j. kwitów weiksli czeików tesaimenłów Jut w stanie zebrac tnysh 1 praCO\\'ać, dróty, zauwata brak tych ba~atelek 1 po stanowią grozbę bankructwa. 
iitd. w tym' celu rQ•ziporxądz.a on special- co grnzi mi duchową i materialną ru!h~. wiadamia o tetn policję Policja.l)Ope~nia S.am nawet ~n~oni Lang, po skoń­
nemi kwais.a.mi, które pnz;y zetkn.ięciiu się Jej chtodny ~em~erament narnia. mi11e pa$kudną niedyskrecję, bo dochodzi. w czemu Przedstaw1en wyszedł z zyskiem 
M ctolkumende z atrameintem wykrvwa- n~ nlewypow:edzrnne ~ęcz~.rnle, Ja b«?- toku swych poszukl~ań pr~w<ly d~ ~ie- ~aled~o 24 zlotych marek, po ostatnim 
ją z całą pewn1óśdą czy p'.1smo sikła.d.a W!em, pod wpływem m1tosc1 odmlod:11a zlomne~o przekonattia1 ze ztodz1eJem • ezome. 
się z jeicf1n,e·.~o i tego ~rumego czy też z rem i go;,eJę nleustannem prag1'1ienićm jest mąlan. . W ka~?ym razie mieszkańcy Obera"'! 
dwuch r-óż.nych ga.tunlków aroraimie.ntu. j pieszczot . Sprawa rozwodowa. Zeznafe mistrz !ileri.rau ~1t.:za na napływ amerykanów 1 

. . . , . Wobec takiego ogromu uczucia, s4d pencLzla: J~ka się, wfje pod zarzutem kra' innych ciekawych cudzoziemców, którzy 
Wy1cryc1-e pr.zez .chemllk.a p11Sma roz- uznał rozw6d za rzecz niewska:r.ana. dziety, dyskrecja jego trzeszczy w przybędą na przedstawienia samochoda-

Mgo porcho~e;ma in1~ n,a,lezy do zadat1 •: szwach, ale nie puszcza, spooił się jak mi. Już teraz więc w oko\lcy naprawia 
ł~yc~. lstnieie bowiem ,15 do. 20 rodza . . ' . mysz po z.rąbaniu fury drzewa, się drogi i przygotowuje się wszystko 
fów róznych, a naj~zęś~ej uzywany~h Pani dyrektoro".'Va X. uJrzafa unll pe~ J _ - Ja mu te rzeczy podarowałam! dla Wygody spodziewanych gości. 
•!ramentów; ~1daidai1ą &1ę one pnzewaz- wnego ze zgro·zą, 1a~ ucho~zący d~t~.c_11 Podarowałam mu, bo zasł11tył na nie w Według dawnego zwyczaju, każdy, 
n1ie z ~wu r6~ych prod.wkt6wi ze śr~- czas ~a wzór cnoty Jej matzo·nek _ur;m1c- ucz.ci wy sp()Sób ! - rozlega się nag-Je en kto nabędzie bilet na przedstawienia, o­
ka, ktorym p11Smo zost~J~ na~~sa.nie 1 z c~a s1~ pr~ez oknc> do młodej sąs1ad0cz- tuzjastyczny krzyk kobiecy, kt6ry zwa trzvmuie prawo do nocle~u i poranne/ 
ótd1czynruk~, który ez~ 1e wDdoc~niem. k1 z PI zec.iwka. . Ja z nieszczęsnego brzemię ci~tKiego za kawy, z tern Jednnkże, że mu nie wolno 
Pira.~tyiczme dwa te roz°:e ~at·uniln sa, - To. iest tWO!a .ko~hanka, bezczelny rzutu„. dłużej pozostać niż dwa dni. 
a&z:101l<01t1~ u pomo1cą kleiu koperty. rozpustniku, s~ómlło 1 zbrodn!arzut ;w• Pan K. blednie, choclat ma zapewnfo Ale w Oberammergau powstał nieda-

iWystarczy poddać kopertę dz.fatła- z~wołal~ pani d'Yreldo·rowa 1 natych- ny rozwód. Wnó hotel dla zwolenników górskich 
oa'U pa.ry, by piisanQ wyistą.piło wyrażni-e. miast zazą~afa rozwodu. . •.• · soortów zimowych I w tym hotelu znaJ-
N1eikt6re g.a.tllllliki atramentu wymagaiją . W ..Sądzie jednak „?amenka z prze- Małżonka bo.1tate~o kupca new~ior- dzie Pomieszczenie wielu takich, którzy 
realkcj.i chemi,amej, by wystąipi-ć na jaw. , c1wka ~e:wata Pod ur.oczyst::i, przyslę- skiego mr. Wensly1a zmarła. Zrobiła nie nawet wcale nie będą mieli biletu. 
Bez.ba;rwny rozczyn krochmalu da.je gą, że nie z11a zuoetme dyrektora X. zmlernie taktownie, ~dyż dzięki temu ~. . 
błękiotne kreski pod wpływem jodu,• Owszem, .częs~o ~yw~ sa~a w domu 1 właśnie mr. Wensley mód t>oślublć swą \&'WI".....,...~~~· MllNIHllMll 
bezbarwny atrament rtęciowo-oblorydo ~latego mezm1erm:- ~tę uc.iesz~ta .. gdy mas.zynistke. śliczny, 18-letni pączuszek · _ 
wy występuje czarnemi kreska.ml Pod J~j ~nadto w rękę Jakie takie z.aJęcie ro- bez jednego jeszcze kolca na łodydte. do REKLAM GAZETOWYCH 
wpływem 0g~zainia. b1ema oka przez szybę do sąsiada z vis . Szc.zęście zairwarantowane, tembar- CENN!XÓWDpOSPEl<TÓW 

a vis. dziej, ze szczęśliwy małżonek ma rów- Z1di~c19 futoorofidiqn?. 
Sprawa ta zamieniła się w prawdzi- · · I d i 621 . t acceoŃRepro ukcJ• 

K&C•~~.C-Hł:t' 

Dt. "'"cl. 
J. POLAK 

Choroby wewbęlrtne 1 all~r11lczne 

(Utma. pokrnwka. artretyzm. reo]atyzml 
ul. &·uo Sierpnia zz 

fr. I piętro, 

tel. 64·21 przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w 

k 
A 

1 
h i· d · · mezza e we . a a. . . RYSIJNKIDROJOOYREKlAMOWF. 

wą upę ,,.m ee u: ro.zpoczę 1 se z1ow;e, 9dY !JfO d't11a pewnego na Ja.km~s se- iWYDAWNICZE WYKOfJV\AIA 
podtrzymała ich cała sala, pękat z'e śmie ansie spirytystycznym komumkuJc mu 

11 m" 
chu o.bWit1iony; śmiała się zadowolona jego zmada małżonka, że pani Ethel, o­
panienka. wreszcie i początkowo rozsro hecna jego żona, zdradza go z pewnym 
fona pani dyrektorowa, Jęła się śmiać lekarzem, t>rzyczem zostaje poda11y ad· 
do rozpuku. ,... res eskulapa. 

* Af.r. WcnslY' ku swojemu wielkl~mu 
Pan K w Par:vżu jest komiwojażerem z.clumieniu, znajduje wielu świadków, 

i ob~eżdża prowincję z cennikiem suszo· którzy ten fakt niezbicie potw:erdzają. e>ooo. :):...,o-:.~ .... x:x:xxxxa:ccoooooocx.c:xx:)OO 
nych skór wołowych. Je~o mroda żona Uzyskar rozwód, mimo, że pr·~iuszek zal CZYTAJCIE 
nud.z i się 1Jiekiel11ie - tak przynajmniej 1 kli11at się na tnamę, te pod wskazany ad I 
utrzymuje ~ chociaż stara się rozora-1 res chod~H do krawcowej, a nie w celu REPUBLNll[" 

XXX~XXXSCXXXXXXS! szać nudy w towarzystwie pewne~o , uzyskani a opieki lekarskiej. " 1 ll 
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Ciężka dola dozorców domowych, ~}~~Yz,0~~!~~~~0 
ftiórSU DOfejq dO SOflVOdU DOf fJard~iei Cha.im Brajt~rg, renomowany zło. 

ł • 9Afad!§!"ODeńO ~a.szeik mieszik.ain.iiowy, r.zieczywi.9.:ie 
8P0 e«:•Dle Up 3 ~ ·41 ii ma pecha, Należy przyptllsz,czac, ii! .tad. 

Dozorcy s=- ludźmi którzy również muszą spać„. ~: ~~e:~d~b~~t~~~~chc1'a$ nie zda 
'ł ł Bra;iitlberg od patl"u dni upatrywał so: 

Jaik już „RepuibJiika'' donosiiła klaso-1 cić s;późni·onego lokatora. Takkh „wy-1 ta winna być wreszcie jakO'Ś uregulo"'.'a- bie mieszikanie państwa Bl:.r.i6w przy uli 
wy związek dozorców domowych posta- cieczeik" z ciepłego łóżka do bramy i z na. Wskiazuią pirzytem na '00, że. uciec cy Aleiks.andryjsikioeij. Gdy .vre'Slz.de pew. 
nowił wystąipić pod adresem komis.ji roz- p0<wrotem jest w cią.gu jedmej nocy zbyt się należy albo do wzorów z.agramcz.nych n.ego popołudnia przelkooał się, iż Blimo 
jemoz;ej z całym szereg,iiem nQ1wych po.stu 1 wiele, i każ,detmu lokatoirowi dać własny klucz wie wyisiz:li :na miasto, oitworzył dnwł 
latów dotyczą-cych in.ietylko warunków by p-o ca.łodzien'!lej praty motna było do biramy, alho za.lłn.gażować sipetjalnych podr.()lbiooym klucz.em i mbrał się do 
płacy ale w pie,rwnym rzędzie waru.n- spać nawet na „jedno oko".„ lcluczinm<ów, którzy czuwali przez całą „rQ1boty" W c.za&e, gdy pakował do 
ków pracy. Że warooki te są fatalne i urą A ipodlkreślić przytem trzeba, że „szipe- noc w hramie i dbali jednocześni1e o bez worlków garderobę, odczuł gwałtowne 
ga.ją najlP't'ymitywniej.szym nawet wymo- · ra" nie zastapi ani snu a.n.i z.dll'owia. pieczeństwo domu. dolegliwości żołą&kowe. 
gom współczesinego życia - 0 tern A w11ęc g~a inie warta świeczki. Do- Sprawa więc dojrzała. Biedny złodziejaszek ni~ mógł długo 
wszyscy wiedzą darskooale. Bez przesady zorcy zroizumieli to do·ść póź.no. W tych Problem „bramowy" się namyślać. Musiał sikor.t:ystac z ustron 
stwierdzić m()Żlłla, że d1I1iach bowiem dopiero dosw do p.rz.eko n.ależałoiby więc wreszcie rozwią'Zać u nej ubbtji, znia.jdują0ej &ię w m.ie.szka­
·do-zorcy domowi należą do zawodu naj- nania, że z otwierani1a bram trz.e.ba zre- nas, tak jaik uczyniono to zag.ra1nicą jut n.iu Bl:imów. Traf chdal jednak, że gdy 
bardziej upośledzonego przedews.zyst- zygnować, że zdrowie jest cenniejsze o-d o·ddaW1tla. Skorzystają z tego zarówno lo tam się znaijdował, powirócił do domu wła 

kiem pod względem społecznym. ki~ku marnych git-oszy„. kato;rzy jak i dozorrcy, ścidel miies1Zlkania. 
Mimo Hberalnych :reform, ktocych do Do•z()lr'cy na swojem ostatn.iem zebra którzy też są ludimi i którzy też muszą Braitber1 miał zam~.i,ęty odwrot. 

bro<lziejstwo podniosło nieco poziom ży- niu stwierdzili, że z 11bramowych" zarob spać„. Przypuszcz.a9ąc, iiż p. B. znów wyijdzie z 
cia szero1kich warstw • pracujących, mimo I ków gotowi isą zrezyg1I1ować i że sprawa dQllllu, Braij1tberg postanowJł p1Weczekać 
postęipów w dzi,edziinie hygjeny i warun- .wtili!i w gag ®• 44:!~~ .go. Ni~'tety. traf chciał, że i p. BJ.im 
kc:hv mie·s:zlkaniowych - sytuacja dozor- D • ~ chciał skorzystać z tej ozęś'Ci mi.es.zlka-
ców do~owych 111ie uległa prawie żacLnej z1ec:„o :w rzet:e nia. 
poprawie. Gdy wsudł do u'bii"kaoji i z.a.stał Wn 

Pop.rawa, z.aś, która w ciągu kil'ku O- Zhrodnia;za ... „.„„ suma ol>cei~o mężczyznę wszczął ailarm. 
statnich. I.at. :iastlJJPi~a jest raczej formal: oddało s~e w r~c:e poli«:JI Bra.jtberg wyskoczył z kryjówki i 
ną, gdyz Jesh chodzi nawet o warun1k1 wy;bieigł na u!Liicę. N1e zdążył już jednak 
mdieszikani,0,we, to i dziś lwia część dozor Lódź, 13 paźdiziiemJ.lta. ta1k mi żal. Suimiiemiie Dll!l~ie dręczy. Już le ucioec. 
ców gnieździ 9ię w zakazanych dziurach GłuC'ha., cieanna nio·c. P. Władysław P!·ej sama pójdę d? ~oH-;=iji, n.i.ech ~ie I~ Pirzed dOIIIlem wpadł wprO'St w ram~ 
pod schoctami, dokąd p!I'Zez warski,e z.akra , Fromkzalk! śp1.ąc. na br~~u ~z_;cziki Bzu- P:1-e-} wsadzą do WlęZJietnaa, to bęuuie mt na dozorcy, który go już nie wypuścił z 
towane 01k.na rzadlko kiedy przedostaje ry w p.ois~,111~1.ok.i podm1e11s~ 1~1 pnziemys- lżei. . , . swyoh rąk Pechowy złodz!i,e:jiaiszek po-
się ożywczy promień słońca. Nic więc 1 łowca łódZJk1eg~, lzraeil.a faserta, usły: I . Dzu,ewczyna rzeczywtiście s~im:a udała I węckow.aił clio komiisarjatu. 
dziiwinego, że w tych warunkach szeregi ! szał na .. gie podejirzan~ s.ZIIllery .. Po chwili 

1 

s1ę na pasteiruneik. Od!Prowadz.ił Ją Front Znaila.zł1szy się ptrzed sądem Brajl. 
przedwojennych „stróżów" na bll'ziegu ukazała się J.ak~ś młoda k<?- czaik. berg uroczyście przyirzeikł, iiż Mgdy jut 

przerzedza coraz bardziej gruźlica, bieit.a., kt~~ s.zybik.o wrzucił~ do .wody 1a Snopkówna, ooa,dzoina w aireszcie, n.ie tknie cudz:iei własności i r~oczniie 
kt6ra czyni straszliwe spustoszenie zwła ldeś zaw1ruą11ko, a na.stępn~e usiaidła na srtanęła przed s,a,d~. Skazano ją na 6 uczciwe życi,e. Sika.za.no go na rok i 6 mie 
szcza wśród dziatwy. :Diemi i poczęła głośno pł~ć.. . . miesięcy wj,ęz.ien.ia. siięcy więzienia. 
Uana~się~wi~ni~cLn~o~e G~p.&o~~~~do~J. ~A!1"~-~i~'!Mf~N~fi~i~M!•~-~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W)"padlki, że w jecLnej i,zidełx:e, gdzie z tru chciała u~ec. . . . 
dem poi"'lli$zać się m0ogą dwie osoby, grnie - St61, bt> cię a ~ me puiszczę. Po­
ździć się musi ha.rdzo często po ikitkanaś w~·ed~, coś ta~ wrzn:<Clł<l;? , -;- . zaw-0łał. 
cie osób. N.oow1as1ta., w1idząc, ze się Je) n.ie uda 

Przed kilku laty sbr6że, jak wiadomo, zihiie·c przy;zinała s1ę, że wnu~i~ do,~­
stali siię „dozorcami". Zmiaina nazwy oz- dy swe dziecko. Ra tu.nek był JUZ spoma.o 

Atak lotniczy na Łódź 
naczać miała, że ,,stróżostwo" jako za- ny. . . . 
wód nie pozostaje na ostafoim szczeblu I Mfoid.a kdb!ieta,, płacząio, 0'P:<>t1'~tzna- Zakończenie VI-go tyi;rodnia obrony I nacyjnym dzisiejszych pokazów będzie 
<kabiny społecznej i że zasług~e on na / ła P· Frorutcza~ow.1 swą cała -~18 Olr)ę. • • PO\\ ietrznej j przeciwgazowej, orzypa- napad eskadry lotniczej i bombardowa-
ten sam s·zacunek jak karoy i.n.ny. Doz0rr Była młCJ1da naiwna. Stroouła oo w1ie.1 
ca jest iiSt.otnie takim samym robotni- ~d.L zaiba~ .i mężczv:zn, :któ.rych ?ała daJące na dz.icń dzisiejszy, odbedzie się nie ważnego punktu stratei;riczneS?:o, oraz 

odbędzie sję dziś na Placu Hallera. 

kiem jak n.p. rO'botniiik sezonowy albo i się, 1a:tc o~n,1a. w. ro:dzimm·e<J WJ?Sce me<la jak o tern donosiliśmy wielkim ookazem zadymienie tegoż, celem utrudnienia a-
włćlkiniiarz. Innym jest rodza.j tylko pra- 1 wino z,am1.e·sz.kał 1aki1ś nau~zyciel. Przy.- na Placu Hallera. taku samolotem. 
cy. Jeżeli je.dtilak chodzi 0 warunki w ia- jechał tam tyilko na krMki wypqczy:n~ik. Bogaty program pokazów tvch z u- Przypuszczać należy, że Plac Hane-
kich dozoJ"cy nasi żyją, śmiało r.zec mo Annia Snio~i:;kówrrta. (laik się .nazyw'.1-ła) działem 28 i 31 pułków P. S. Kan. 10 p. ra łodzianie dla których widowisko to 
:ima, że po:zios.tali oni nadal ieszcze daw- pirizychodznła do ~1,~1go !!a leikcqe. C~ciał.a a. p. oraz eskadry lotniczej 1-l.rn putku będzie sensacją swego r:odzaiu .wypeł­
nymi, pnedwojennymi „stróżami'', nie- się uczyć, a późm~ W)"Je<eha <l10 mtasfa. lotniczego w W-wie, przewiduie: napad nia. PO brzegi. 
wo·lllliikami brudnego podwórka i uHCzttle .• Młody n,aiu~y~el. sizturyne~ ~do~ył lotniczo-gazowy na oddział wo iska nie Początek polrnzu odbędzie się o go-
go chodrn.ika. ieJ s,erce. Mówiił, ze 91ę z mą ozem, więc przygotowany do obrony przed gazami dzinie 3-ej po południu. 

Taki dioz<llt"Ca domowy z podlrzędnej mu uległa. bojowemi, atak na wojsko przvgotowa- Bilety wejścia w cenie srr. 50, dla 
ulicy po dzień dzjiSiej.szy nie wie naprzyk . łv:Ho<lzi,ein5,eic nie myślał. iednak 0 ~ł ne do odoarcia wroga, demonstrowanie młodzieży i cztonków L.O.P.P. gr. 25 
ład co to iest W'lop i j,aik żyć można przez n1e:im swe.go przyr.zec~ellll•!L· . Wkroke współdziałania samolotów z akcją pie- sprzedawane będą w kasach umieszcza 
diwa ty~oidnie bez miotły i o•twierania 1 wyiechał do Lodzi 1 wię-c~1 me .dał z.na- choty przy zdobywaniu pewneiro objek- nych przy wylotach ulic prowadzących 
bramy. Haruje on jak wół p.rze.z rów1ne · ku żyda. Gdy. ĄMa pow.iła ru.e~o:wlę, tu, obrona tegoż i t. p. Punktem kulmi- do Placu Hallera. 
dwadriekia cztery, godz.foy na dobę. Od zdecYidowała ~tę Je rz~ład~ć ze sw1at~. = ęw •••••••••••••••••••-
świtu d-o §witu. Bała się bowiem, że rodz1ice wyirzucą Ją 
śpi tylko wtedy, kiedy śpię lokatorzy. z domu. . . 

Kiedy pr.z.ed braimą ro7Aegni1e się jednak - Z111d1U1SJ~.am mad.eńiSth~o 1 teraz wrzu­
d1zwonek - dozo1Tca już jest na noga.eh. oiłam d:o wody -. o.ipow1.a?,~ła P·, Fro~t.-

' Mwsi bowiem otw()lt'zyć bramę by wipuś- czaikow1. A tak mi zal mo1eii corecui, -
Kwiat Wschodu 

Dr. med. I Obrazy 1w CIĄGU miesiąca i pod gwarancf, 

~ l ~ 
; 1 wykluczającą absolutnie ~szelkie ~ nm nnh[l 1 1zyko, wyucza praktycznie na samo-

~ fV U W ł Ak · F ł F'l' k' dzielnego buchaltera - bilansistę. -• I . sentowi;z,a, a ata, i. i.p ie- rzeczom. z wyższem wykształceniem 
Oor. skórne we- wicza, Wo1ciecha Kossaka, Wy i kontro!. syndyk. przemysł. - Kol1-
ne ·yc1ne' pldowe czółkowskiego, Markowicza i cząc_rm świad~ctwa. ~łiższych infor­
KonstanłVROIYS~a 12. I in. oraz dywa,ny perskie oka- ma~11 7-9 wieczór. Piotrkowska 183, 

Tel" 55•52 zyjnie do sprzedania Cegiel- 1 piętro. 
Przy1mu1e od 9-1 · 1 I .~---,,-:-.-------

od tJ-8. Dlaoań man.a 6, m. 8. JĘZYKA polak1ego i racltunkowo4ci 
cd 4 - 5 szybko wyucza stud1>nt wyhzego H• 

C~~y"'[f!C'z°J~~~ P~ń[lO[~y ie~wa~ne :ir:::.~ JJ~.;r:ha•:.:it~.:!i'r:: 
-· i inne, suknie trikotinowe I t p. PRZYJMĘ na mieszkanie pana. Soł-

przyimule do reperaci•. nowa 5, m. n. 
Dr. med. ul. G·go SlerDnla 78• lI1 piętro P_R_Z_Y_J_M_Ę_n_a_m_i-es-zk_a_n-ie_p_r_iy-ro_d_rot_łe 

HEbL ER •Tanio. bo w prvwatnem miestk'lniu. dwóch kawalerów, Gdadska 64, Wud-
kowsid. ~„i~„. .. . . ·~· O\ - • • 

1 ::~~:k:::: - SKLEP spożywczy z całkowitem un:,. 

··~·,,...~r~„'~ .. ,' . .· .. ' • ~··.',~··: 

rtawr~t 2 St~OllYl·J~l~i Jt:;c~::~s~~~\ęzt:~1obb~·eś:~~t!~,:i~~; tel. 79-89 
1
wskate administracfa „Republiki". 

przyjm. do 10 rano - --- _ --- - ----
!!f i od 4-8 I PRZYJMĘ panny na mieszkanie, ulica 
- dla pań spec. od 4-5 Słowiańska Nr. 14, m. 12. 

fjlm nad filmu I ·-· w k , t e c " w n edz. od 11-2 pp.
1rutynowana pol:slca - niemiecka I--· ·-------„ fQ ( zary dla nlezainożnycb k . PO DY OBIADY od k' . . .._, 

Pl zy raz w Polsce " · 1 · poszu U)e od zaraz SA ~osp ars ie, smaczne, u. 

D
erw• I D - - Tor•oao ceny eczmc wzgl. na godziny. Oferty sub. ~~rowa 18. lewa oficyna, I p. 

o sze z1e1e A ,-- „Pierwsze.rzędna''. OBUWIE, fir~nki. swetry, bielizna. ma 
nufktura na raty tanjo „K R E D Y T" 

Wielka uczta dla młodziety i dorosłych ul. Na\".!,?,!,N!:;..15.„L ~~r.~ .. fro'!t.-3<? 

Harry LIEDTKE 
,, Ks i cą ż n i czka-Cy a-a k ów ka'' 

w ostatniej swei najpiękniejszej kreacji 
i na;ulubieńszei swej roli, w roli po. 
rocznika w pięknej arcvszampadsko• 
wystawionej komedii pod tytułel)l; -

(Księżniczka Olga) 
Począlek seansów o godzinie 4-ei po południu, w soboty. nied1iele i święta od l!odzinv 12-ej, Ceny wszystkich miejsc _opr?cz lót. w niedziele. soboty 
Ol'lhestra pod dyr. p. R. 11antoro. i św ięta od godz. 12-ei do 3·ei 1 złoty. Passe·partout 1 bilety ulgowe nie watne 



--=:-=----..;;;...;..;;...._,.,- ··- ·-""• -·--· „. 

4 i ' • 
€1isplo~f a .no stalflu poro111um 

~ziś i C:ni nast~p:1ych czołowy film produkcji poi• 
skiej 1929/30 p. t • 

. „MOCHY CZLDWIEK'' 
wa. powieś'' S.t. Przybyszews1Ciego, ' reż. H. Szaro 
'M' +*Sitt W rolcich .głównych. ••••••••• 

_ Mar ia Majdrow·czówna, Agnes ł(uc'<, 
. Ci.rzegorz (~.mara -(Art. ros. teatru Star.isławsideg~)J 

Artur Socha (Art Teatru Mie;skiel!o w Lodzi) 

Wytwórnia „GLORJA" 

SpeCJalnJ ilustracia muzyczna p. L. 'Kantora 
· Poczl\tek se~ns6~ .o ~· .12, w P?I. Ceny wszystkich mie '. ~c na I seans po· zł. 1 

Co. to _jest: 
„StagE·SDCiEłY''? 

1 owarzystwo, która za­
buiga upadkowi teatru 

aąg:eLsk1ago 



.EXP•ESS-

~·~ Markiz .~EOll, Rycerz ·-·- .~ AlllOUI 
~ -g :§" Wielkie arcydzieło filmowe z czasów panowania słyonei kochanki Ludwika XV oraz krwawych rż~d6w w Rosji szaleflca na tronie, PIOTRA 111 = o. f W rolach al6wnych: · · 

Wspaniała i)ustraqa muzyczna gł t Liana Haiłl jako ~~~~~ Hr. Agnes Esterhazy ja~~·A~~~ Fritz Hortner ~ro~r ~ii~ 
wielkiej orkiestry syrr.fonicznej :: g- v Początek przedst. o godz. 4-ej po poł. 'w· sob'oty i niedzielę o godz. 12-et w poł., ost_atniego o godz. 10.ej wierz. 

pod dyr. A. Czudnowsk1ego =- en Ceny miejsc popularne, na p•erwszy seans od 1 zł., w sob. i niedz. od 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 1 zł. „„„„„„„„ ... „„„„.'Z!Cilf:„„„„„„„ ............... „ ..... „„„„„„„„ ... „„„„ 
Sun sulfono !Pasie wi~zienio 

s1carau dz1enn11carza o obraz„I Pr, z1sf1pczość z.an:ka w kra·1ach północnych sweato oic:o ' 
Nie wszystkim zapewne wiadomo, ie r cę i to morderce tchórzliwego i niedo- Omac:bU wl„zlenne przerabia ··~ 

syn przedostatnie~O sułtana tureckiego, trzymujące!{O słowa. na dOmQ mleSzkalne 
Abdula Ha.mid~, żyje, . że . prze~ywa . w W proce~ie Persj~n oś'7'iadczyf, że Driwn.i~ krzepiĄcą'. moc J>06.iadają wiia 1 ej.a robotn.iicza zapewnia poważny dobro 
Budape~zc1e I .ze tam c1erp1ał w1~lką b1e- czer~at swe mfor~1acJe z.e zró.dta •. kt~~e- domości, jaikie nadai4 pfa.ców~i więisien byt mieszkańcom wsi. 
de, zam~ skonczył konserwatonum mu- go me mógł podeJrzewac o meśc1stosc I ne krajów pół.n-O.cy Prawi·e n~<e chce się W ·acLn kr .6 ·w· h 
~yczne 1 został grajkiem w orkiestrze na dowód wezwał na świadka impresar-1 wierzyć Duże wi""~en.ie dla koibfat w . z k ym k~ a1 w. europd bei b;; Jazzhando\\ej · · d · · ał" k. Abd I K h' · · „~ · · na.ema tai wyso1 1ego po~omu o ro , .• u 

Uzyskaws~y podstawy dożycia syn ~! r~zt~~e i~~~=~arjo ~~~n~t istc~t~ie a~; I kKop-e.nhadzt e przh,ebl~owt l!-n
6
.0 z radcji br~- ~ak w kraj.ach skaindynawski1ch. Pod 't • k. któ. . . Abd. I K' b. : . , , . i . u przesi ęp-czyc oK;a ot w na om m1e . tym w ględem kraiie t są dla nas me sui a.ns 1, ry nos 1m1ę u a 1r, ks1ążmczka Madżi·dże M1,1stafa oodykto- szlkaA.ny w Szwecji w ci~u ootait.n.~ch lat I , . Zi. · · · e -

· oientł się z księżniczką. turecką Medii- wała Persja nowi ~~oje p~miętni~_i. . o.śinOO lioziha wi · 'iiiiSw W)"kazuie nl'eiby-1 d-05,cign.i•ooym wzorem: • . 
?że Mustafa •. która tak.z~ poszła drogą _Przesłuchano !ez w teJ. sprawie Jako wałą te.ndenqę ~ muii1kową. Wiięzieniie Przy tak nieiprzec1ęimym poz.r~1e 
.irtystyczną I została sp1ewaczką kaba- świadka st~notyp1stkę, kto!a przy,1w!o· 1 o~terma.!a.l;t ~' <:~ll:t!um Sztokho~mu pr~e oświ1aty, ~uHury i .d~ihrooyt~ - J>?lilOm 
retową. • . wał!"- rę~op1s. bros~u.n~ PersJana, a ktora buidowaino 1 .lfn11e:n.:ono na air~hiwum hiis I mo1ra.liny 1est r6wrue:z .wysoki. N~c ~eż 

Stadło ~o J~dnak ~Ie .długo t!wało. ! shy1er~z1fa, ze: ks1ę~mczk8; p.o.11~ktowafa toryczne. Dużei'.' v.cl.ęziOOJi,e Vorber!! na dsz.iwne~o, że wszystkie p.owyższe. ~tyn-
. małżonkowie s1e roz.w1edh: Od .teJ cbw1h dz1enn!karzo.w1 ~woJe pam1~tmk1 po fran półrt.ocno.ws;chod:ti·e ·· Szweaji pos?adało nii!ki razem wzięte decyduj.ą o minimal­
nie było słychać o n!ch, az dopiero teraz cusku 1 po mem1ecku, a on Je tylko, prze- w· 192'7 ·roll& awtt·~h 'więf.tl.iów a ·w roku 1 n.ej lkzbie wszeL'kiego rod.żaju ptte­
wypfyncłv le~ n.azwiska, prz~ sposobno- tłumaczył na węderski. • . 1928 _ tytko. ~nei,goł w więzienfo na 1 sitęa:isitw, a co za tern iid:z.ie o COł'az mn!ei 
ści procesu, Jak.1 Ąbdul Kab1r wytoczył '!"ryb~nar. zaprc:ponowaf :\boulahow1 Viisiby (sołyri.nai v,.~a rói), w &geholm. sizej Ikz.bie kondydatów na lókatorów 
Jednemu z dziennikarzy .budap:szten- f\ab1row1. a.ze~y się za9ó~voht od~ota- Haip.a.rartid:a. i · KArLą-łtal!lun . _ Hic~b.a więt- więzień. 
~kich o ob_raz~ honoru swoJeg~ 01ca. ~1e:n osk~rze~1a. ale. ksiązę _ odmów:1t„ o- tiiiów n:'.oe p.rzewyżS1z.a pięciu. Fakt, że więzienia szwedzkie " stłtfą 

T~en dz1enmkarz n~zywa się Ad.a~ sw1adcza1ąc. ze ryi~tS'I. obstawać. przy _są- '·. Cata Szweicja' liczy oinecnie za.ledwie si coraz mniej potrzebne i coraz czę­
Pers1an. a "':Ykroczema ~obec pam1ęc1 dowem rozstrzygmęcm sprawy. . 2009 więtń16w .• Ni~aJ tyle, i1e posiada ście; stoją pustkami jesit dla całej lud~o 
Ahdula Hamida doouścił się w t.en spo- . W~he~ teg? dalszy c1~~ procesu bu- idi u ,nas Śito.Liica„. . ści oibjawem n.ieJmtiernie radosnym i 

. sńb, ł-e wydał broszurę. w któreJ przed- dz1 w1elk1e zamteresowaJ11e, bo trudno · ,,n„ . • .J. ::1..: t . J ,_ · ~ W""kazui'e nam ... „.azem •e 
tawl·a rn a1'te e ~ c'a d o k' , „ b d k ł · d I "łJ ' w JJę,Z,:1e:n.ta SZWe1J1ZIK.1e pt1'SI oiszeią: e-1 K;rzep.tą_, _, ... ....... 40· s zm sc ny z r .. :Y 1 w rs 1e- przvpusc1c, a Y są s aza z. enml\arza, "'li li b si 6 . adal d ć b · d · d ~ą podlll()Szenia stanu oświaty 
~o w Konstantynopolu. nrzvczem ch<ira- który miał w ręku manuskrvPt osribY, Si • 'C1J a prze ę~c ~ 1 n . spa a · ę Jke yrue . rd L . b h . n ć 
kteryzuje Abdula Hamida jako morder- należącej kiedyś do dworu sułtańskiego. dz.ie W: tyni temp1ie, 1aik w ciągu ostat- ul~ury 1 • oo-ro ytu '!' mas.ac t~l _ą. 

· nł<ch Lad: ośmiu _ wkrótce zn1kną wię- mo~~ wy~szr po.z.tom . mora o ci 1 
· iaien1a z powierz.chna państwa szwedzkie zmn:ie:rszeruoe hOZtby pQPeł.nionych czynów a11E--- m1• „ ••1:1·•·----------.111 ~?· . S.tain.le się wt~y Szwetja ziiettn.ią 0-1 przestępczy-eh. 

1' r•• a a· ILl"'-R ••••••m••••. -• * ·b1er:2.n.ą ludzkości„. . .!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
I I • dlJi i 111-1 I a · Jai'k8.iż ta annia zbawi.einia ·c~ w kró ł: e9ZU 5 ~W .l'Sft;;e W e - em WZ ~~mem lestwioe sizwedztkil!ll wl·ę~ieąiiiia z.1będ.ne.m37 POŻEGNALNY KONCERT B~ACHA Zf'IRA. 

I 
l c .. t . . _,! ka ' --'11 • • w środę. dnia 16 października o itodz. s..au Niedawno dopiero wprowadzony do ków z 20 na 32, wszędzie bowiem daje się 1 - oz <> za sitrasz;uiwe ry QIU1.J1era1ą wlecz. odbędzie sle w sali filharmonji pożeg-

An~lj.i film mówiący znudzJł się j~ż Jon- sfyszeć żąd~nie dłuższyćh progr?in1w i~ chęć p01pełln.:.attt:ia. prz-eistęO<Stw? Ja1k~~ na naln~ ~ie~zór pieśni .esm>tycznych Jem.initki 
c!yńclykom wobec czego hczne kma sto .prawdzi,veJ mt1z.vki·" zam. iast tej 1' .tó.rą ,.~, ml()lr.1'.lne. dz:alafą tak. skutec~. e palesh'nsk1eJ aracha Zf1ra. która swym p. 1e~w-. A · ' bo ć ó d• · · · " . ' ·. ' · · ' 7, · ·, · · . · • . szym występem wywarła na słuchaczach w1el-l!cy nglJI zmuszone są wer wa zn wl aJą . „~alk1es .: t. J •. fllmy -mów1ą.ce. .' .aary? -- Wszędzie tŁ()S!Owaine są pt'- kie wrażenie. Pro~ram koncertu bedzie zmie-
orkicstry, kt.Sn:m wymówiły miejsca.. I w. Anglji, jak u nas, mm.~ówhtCY l ~ob.he. ~aiK.azy inofailrie? - Tai~,iie sa:ne, 11iiony· i. artyst~a wySit~1>i w efe-ktownych 

· Jeden -i na-Jwtęks7.ych lon<lyńsktch zag-roz1t początkowi) tak powazme byto- '. ł~!Jt w ~·nnY'ch hai;aieh chneściq.ą.Mkkh. wschod~iclt kostiumaclt. Mu~yk~ O'Pracował 
teatrów klriemalo~raficznych, Shepherds wi setek muzykantów, że pozbawieni pta -Waę'C a1mnfa-Z1baw:oerua7 - Tak, a:rmję · mlo\fy 1 utalen.towany palestynslt1 ~omR.Qzytor 
n h P 'li • t lk 'ł k' I t ś · • .1. · t d d ' I h · . . d . k . . ' Nachma·n Nard1, który również bedz1e ar.tystce . us av1 on, nie y o wz~ow1 or ie- cy ~r y c1 zwroc1 .1 s1~ nawe, o rzą u z j zi. aw1enL<I; mai,;ą szwe }:ti ~a omitą, a .no I akompaniował. 

· strę, ale nawet zwiększył hczbę muzy- prósbą o ochronę ich. mtetesow. .. s1 ona. miano; wysoki wsród szerokich KONCERT VASA PRIHODA· .... „„ •• „ •• „.-• .-.„„„.„.. Zapał jednak do „talkies'! os-ty~t śród , maś pcziom o~w1aty, kultury ł dQbraby- · Jćdl'ttY koncert Vasy Prihody, światowe) 
· · londyńczyków prędzej, · niż się spodiie- ' tu. I stawy skrzypek wirtuoz. ~tóre11:0 gre rou-

Przy ~rzec~ulentu •. bólach Ido~. bezsenności wano, kina więc londvńskie wiewolone I Narody północne a więc wszystk.i~ , m_iewala.cą wsz:\'.stkich prasa z!li;ranlczna PO· 
cspałośo1, przygneb.1en!u. U\:zucm strac.hu po- l ·. .1„ 1. 1_ • L L! I rownrwa Jedynie z itrą Pu:amnrego I Krels­slc.damv w nat1;1ralnei wodzie 11:orzkiei Francisz- są te;az„ d. a pozysk.a.m~, k 11.en~e 1, do ~y I IK.ra~e ~tKan:dyina~oc.e zi~ain~ ~ą z . d:osik?- j 1era, odbedzie sie w nadchodzący piątek. d:11a 

ka - Józefa niezawodny środek domowy do staw1ama obok ,.tal Kies tez fil.mów me-·'· naile od liat. posi!:aw:one1 oswr.a.ty wśród, JS b. m. w Filharmonii. Fenomenalny ten skrzy. 
u~u11!ecla wszelkk:h .zahurze~ przewodu pokar·1mvch, a zatem do posia.dania zespołów, mas. Wrorowo dział.a.Ją unirweJ1Sytf.ty lu-I pe~ prznoto~ał dl!i Łodzi piekny i bogatv 
mowego w· k.a'-~~m ie.11:0 odcinku. Powagi leka~- crkiestrowvch, któremi P't'Jg-ardzily. I eł.owe, wywi„eraiące zna.kom.i'oty wpływ na . program, a miedzy mnemi Beethovena Sonato 6kle pn:yzn<11a. '!- nawet u ludzi w starszym wie O „ . . „ b t . k. . _ 1 .. .J • . • N' . . k , 1 Kreutzerowską oraz Goldmarka koncert skrzyp ku woda franc szka - .Józefa d~lala ni~zawo- cz~1scie. z~ wo .ee .ę_go . ta ze m ~noś~ wsi. iieun.tet;1-lle ~o o pos!a- j cowy. Publiczność na kon~ert powyższy roz-
_dnie. Żądać w aptekach i drogerJach. terwencJa rządu okazuJe s1ę zbyteczna. w:1~a Jest kultura wst, . świetna Olfg~1za chw.ytuie bilety, Początek o godz. 9-ej wiecz. 

•••He••••e•••••••• ......... „ .................. -...~••••Mff' drzwiami zwróciły Je~o uwat?e. I Gdy zajechał przed dom, dozorca, 
-,le#an !1JursAi · · \...I I Szylling nie zdążył. opuśc:ć ku.::lmi. zdziwiony niesamowitym wy~lądem . . . · I Trzeciak szarpnął drzwi i stai1ął na Bacha, podszedł, by pomóc mu wydo-

l C I t I ł 
progu. Powoli na· ponurej jego twarzy stać się z samochodu. 

Z B r \V O n 'I B S a m B n. ~akwitr wc~oły uśmieszek. - . Co to. ~o~jechali pana? - spytał 
. To co UJrzał rozchmurzyło~ R'O do- spryciarz Olem1k. 

. szczętnie. - Tak. - odparł niechętnie Bach. · . · . . 
1 
· Na środku kuchni przytaleni mo~no - Pomóżcie mi. 

Sensacyjny romans z zyc1a współczesne] lo.dzt. ~ do sjebie trwali w pierwszym, miło- Olejnik pomógł Bachowi., niosa.c go 
' ======== • • • • • r I snym pocałunku Jan Szylling i Marysia prawie po sc~odach. . . ..... „•••••••••••••••••••••••M•••••••• ... •••••••••••••••••••••I Trzecictk?_wna. . B~ch :vyc1ąg~ą! z kieszeni pę~ klu-42 Trzeciak przymknął drzwi od poko- czy 1 chciał naJP1erw przekręcić za-

) Ju i z uśmiechem zwrócił się do Siyllir.- trzask, gdy drzwi otworzyły się same. 
W chwftJ. ~dy rozmowa stara sie nie J - To nie jest naiwność, to obowią- ga: _.Psiakrew - zaklął ze złością -

co głośniejsza. Szyllin~ wziął na odwa- zek każde.~o uczciwego człow!eka. - Panie Chłostek, czy to takie pil- nawet drzwi nie chce mu sie zamykać, 
gę i zręcznie nacisnął klamkę. - Uczciwy człowiek, który inkasu-, ne •. nie mógł pan poczekać aż mój gdć jes7.cze mnie okradną. 

Powstała wąziutka szpara miedzy je grube pieniądze, a potem umywa rę- wyJdzle? Bach dal znak Olejnikowi, że mote 
·drzwiami i futryną. ce i ucieka gdzie pieprz rośnie, to jest - Marysia powiedziała mi. że to jest odejść i wszedł do mieszkania. 
· - Więc pan odmawia? - pytał nie w porządku, panie Trzeciak. Zresz- jakiś kaleka. a taki jak usiądzie, to nie- W przedpokoju i pokojach płonQłY 

· Bach. tą, gdyby sprawa miała b:\ć tak niebez· prędko wstanie. · lamoy, choć Kilima nigdzie nie byto. 
- Tak - odparł stanowczo Trze· pieczna, jak to pan przedstawia i ~dy- - A mówiłem ci Marysiu, że pan Bach zmcczony usiadł w fotelu. wy-

ciak. byśmy mieli wpaść. to i tak pana los 
1 
Chfostek do ciebie, a nie do mnie tutąj ciągając nogi i opuszczając bezwładnie 

- Będzie pan jeszcze żałował. Mo- nie oszczędzi i wpadtby pan razem z na przychodzi. ręce. 
żuaby ładny grosz przy tern zarobić. mi - odpowiedział Bach. - Niech się pan na mnie nie Rniewa, - Wojtek! - zawołał Bach w stro-

- Dziękuję, mam dość tego. - Proszę mnie nie straszyć, ja się panie Trzeciak • . mam najlepsze zamiary r.e kuchni, lecz nikt nie odpowiadat 
- Zresztą, zróbmy inaczej. Wywie- nie ulęknę, te argumenty mnie nie prze- w stosunku do panny Marysi. Bach z trudnością podniósł się z fo-

·ztemy go z Łodzi. Przeniesiemy się zu- konają, - Niema o co sie gniewać, Marvsia telu, podszedł do drzwi celi, przekręcil 
pełnie gdzieindziej, znikniemy Kilimowi, - Róbcie sobie z RoUem co ch;"!cde, sama wie co robi, ale jakby to m:ało być klucz w zamku i stanął, jak wryty. 
już ja zmylę je~o czujność. Nie chce JJan ale mnie dajcie spokój. jakieś nabieranie. tobyśmy musieli mo- Cafy pokój zawirował mu w oczach, 
w Łodzi, przeniesiemy się do Warsza- Szyllin~ dr~nął. Trzec:ak wymic·!'.l cno się porachować. zdawało mu się, że wszystkie cztery 
wy, albo do inne~o miasta. ewentualnie nazwisko Rolle~o. a zatem .je~p hipote- . W . ten sposób nast'\oity zarę,'n·ny ściany walą się na niego.~ 
można się przedostać nawet za~ranicę zy były słuszne, teoretyczne przcsłan- dz1enmkarza Jana Szyllmg-a z przyslf:\ Rolle znikł jak kamfora. 
·- kusił Bach. ki sprawdzają się. właścicielką magazynu mód Marią Trze Bach starał się dotrzeć przynajmnicJ 

_ Nie chce więcej do tego ręki przy Z nadmiaru radości przytulii mocno ciakówną. do sofki. lecz siły odmówiły mu postu-
ktadać. stanowczo odmawiam jakichkol Marysię. szeństwa. 
wiek pertraktacji w tej sprawie, niech - Jasiu! - zwróciła Trzeciakówna Runął jak dłu.~i na ziemie. Czarna la 
pan będzie zadowolony, że dotąd wy· szeptem uwagę Szyllin~owi. ROZDZIAŁ XV. ska z łoskotem potoczyła się pod stół, 
trwałem na stanowisku, choć dawno po - Cicho! Słuchajmy dalej - popro --<>- na którym stały jeszcze resztki medo-
winienem zawiadomić o v<szystkicm sił Szylling. . . . , Uderzenie w prótnłę. kończoryej przez więźnia .kolacji 
prokuratora. , . . W tyf!I momencie Jedna~ T.rzec:ak . Szylhng tymczasem or~anizową.t wy-

- Panie. bez przesądo'_V. oez ?'lal- it.waftowme ?dsun~ł krz~sto 1 sk: . .!rowal W ponurym nastroJu ·powraca: Bach. nrawę ~ocn~ dla uwolnienia "Rollep.:I).. · 
wnych gestów! - uniósł się Ba.;h. się ku kuchni. Widocznie szcpt.y . pod autem na uhcę Kątną. l (D. c. n.) 
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" Otwieramy 7-my sezon wydawniczy najpopularniejszego wydawnictwa książkowego 

którego dotychczasowy dorobek wydawniczy sięga imponującej cyfry trzech miljonów egzemplarzy. Wśród autorów 
swoich Bibljoteka Domu Polskiego notuje nazwiska: Bandrowski J., Barszczewski St., Cieszkowska z., Czeska­
Mqczyńska M., Dani/owski Q., Qerman J., Qruszewski A., Qomulicki W/., hiedrzyński St., Kisielewski z .• 
Klemens Junosza, /\raszewski J. !., Arechowiecki A., lepecki M., lutoslawski W., Macieiowski J., 
J:Jarjon, Olechowski a., Ossendowski F. A I Orkan WI I Perzyński W/., Rapacki w., Rodziewiczówna M., 
(}·avitri, ~ewer, Slońsk1 E., Strug A , Szpyrków na M. H., 1 etmajer-Przerwa K., Wierzbiński /'f, Wina­
wer Br. i wielu innych, jak również cały szereg najwybitniejszych pisarzy obcych o wszechświatowej slawie. 

Na życzenie tych licznych tysięcy czytelników polskiej książki, których nie zadawalnia lichy druk na lichym 
papierze i pospolita treść książki, 

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 
zmtenta całkowicie typ książki i formę wydawnictwa. 

Od dnia 1 października b. r. wydajemy 

6 WIELKICH TOMóW POWIEśClOWYCH KWARTALNIE 
......;;tl.lł~~~..,..'....51ł ............ ""'~-- -· •• ,,. - ·' #< -~·......... ~ 

(co dwa tygodnie tom), z których każdy zawiera przeszło 200 stron druku na grubym i doskonałym papierze dzieło-
wym, w przepięknej wielobarwnej okładce. . 

6 wlelllich arcydzieł, niezmiernie ciekawych powieści, z których każda jest niezwykłem wydarzeniem dla 
czytelnika, 6 książek na najwyższym poziomie literackim. 

Bibliotella Domu PolsKiego, jedyna dziś w Polsce tworzyć będzie najbardziej wyborowy komplet dzieł współ· 
czesnej literatury polskiej i wszechśw i atowej, a pozatem każdy prenumerator otrzymu1e 

3 BEZPŁATNE PREMJE W KWARTALE 
--------------------~---------------------1) Albumowe wydawnktwo na tematy popularno-naukowe, i ustrowane ca 80 ilustracjom, na luksusowym papierze, 

2) Obraz ścienny (autolitografja, reprodukcia barwna) w wielkim formacie 350 x 500 mm., 
3) „Magazyn Ilustrowany", w którym: kobieta znajdzie wzory mód i robót ręcznych, młodzież godziwą rozrywkę 

z nagrod~mi, a wszyscy miłą i ciekawą lekturę. 

Prenumerata kwartalna łącznie z przesyłką pocztową tak książek, jak i premij, jest niesłychanie niska i wygod-
nie rozłotona, gdyż wynosi , 

Zł. 12. - (dwanaście) 
które motna wpłacać w dwuch miasięcmych ratach na konto P. K. O. 9779 w każdym Urzędzie Pocztowym, lub tet 
przekazem pocztowym na adres: Warszawa, Mowy Świat 15, BibljoteKa Domu PolsKiego. 

" s.000.000 agz. 
!Te ftsłqifti ,;sviat 6cdsie ,;ało ~ofsfiaf • I.OOO.OOO egz. 

Kr61-
Rutnoru GEORGE SIDNEY 
:.:.~:1:.-:.0~:'.:::.Ti Colln I Nelly "' ha1e111te wkróft:e ~.:1-:?.«tE„ iiiiiiiiiiiiilliiiiliiiiillll„„„„ ... „„.„„„„„„ ... „ .... „„„„„.~.e.\i„ ... „ ... „„„„ ... „„„liliiiiliiilm 

LE (Z tł I (A Doktór Dr. med. Dokt6r fąllnl!nlDillDI11DDilll)]JODDSllllU!ril!b 

la~ir~lt ~E~cł:łł~l~~y ta~nn~w~~i ~i!Wi~U~i W~ł~~WYJKi Doktór Je~yne, nelnwiltie une~Jwo wnró~~wane 
PRZ\' GÓRNYM RYNKU p Kl. t t i PlotrKowsKa 294, tel. 22·89 siiecialiata chorób ;pec)allsta cho CeQlelnlana 25 I n ge r an ysep )'CZ11 e spreparowane 

skórnych. wenervcz rób skórnych Telefon 26-87 
(pr7.V orzvstanku tramw. oabJanlckkh) nycb iwmyocchzopłcio· wenerycznvch Speclallsta che. • 
Czvnna od IO-el rano do 7·el wlecz i moczopłciowych c·----.-·-~1 w niedziele l świeta do 2-el P<> p0I przeprowadził . róbnskóc:rnvch. ~borobv wene"czne. skórne I włosó• I ~· ~ 
Wszystkie speclalnoścl I dentvslY11a. •lfł na uL ul. Andrzera 5 I we ery znych ANDRZE.IA Z. TEL 3Z·Z8. • łl• t 
J(apiele śwletlne. lampa kwarcowa. P . otł'kowska70 Tel. 59.40 Elektroterapia. •eczenle lamoa kwarcowa. analiz" . elektryzacla. Roentii:en. szczepienia, (róg Trau~utta) Leczenie lampą l-- 7 

· 

anallzv (r.mczu. kału. krwi. plwocm. tel. Sl-8l !'rzyimuie od 8-11 lt;warcową. krwi I wvdzletln Przvlmułe . .:od~lenn.le PREZERWATYWY LIUl.mlillmMitl 
wydzielin ltd.). Op0racle, opatrunki. Przvlmuie od 8.3 i od 5-9. przvlmuie od l!odz od 11-l 1 od 6-8 w. 'Y niedziele 1 - - - - •-

Wizvtv na miasto. Porada 4 ZI· do 10.30 rano. od 1 w nied;r;iele i święta S-2 i 5-9 wiecz. śwlota od 10 do U. Oddzielna POC:U-
Porada · dentvstvczna oraz wcneroll)o do 2.30 pp„ od 6 od 9-1 wniedz, i święta 9·1 kalnia dla oad. 
glczna dla chorób skórnych l wene· do 8.30 w„ w nie· Jddzielna pocze- Dla pań od S -6 Od 1-2 w Le„·znk:v (Piotrkowska 62) 

rycznych d;r;ielę i święta kalnia dla pań oddi1elna poetek s ZlrUTB od 10 do l·ei 

Do nabycia we wszystkich aptekdch, składach 
aptecznych i perfumefjach. 

iil~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 



Dzisiejsze mecze Bł.et,• L. rl. f. §. --:JRarvmoni 
ligowe w krafu. . . . • _ 

W d . _,_.. . _.J!L d •. k · •ostał "' ostdfllłel 1:6111111 ode rr.łonu 
nnu OJZ!1°S'H3'JSzym vu:oę ą S'tę w ra . " . . ł · 

:1u naist_ępuią.ce spotlka.niia l~gowe. Pogoń Jak się „Express dowładi1fe mecz o 'j domyśleć, że zost~ły -one, odwo alla. tul 
• • • • 1 wejście dO Ligi ł. TSG. - Marymont, skutek starań Marymontu, kt6tv zaafdu„ 

- LKS. ~e Lwowi~, Leg~a - Wiisła w · któi:y udał się odbyć w dniu dzisłef11y111 · Je się w falalnycb wilrunkach .flnellSO• 
.Warsz:.aw~e . Cracovia - IFC. w Kraiko- w Warszawie został w ostamfof chwili : Wyeh i nie jest w stnnł• . zorg1nłtow1116 
wie, Warta - Czarnj w Poz.na1n:iu i Tu- Odwołany. K.ierownictw0 sekcji piłki 1 

spotkania z ł.TSG. Nafpr11wdopodob~ 
!l'yiśoi - Gairbarni.a w Ł0>d:z:i. Dwa z tych nożnej L TSG. otrzymało w d.ttłu wczo. niej do meczu ł.. TSG. - Marymont wo­
sipookań, mi.ainowilde Wiisła - Legja i I rajśzym depeszę z kanafl,"atii PZPN-u, g6le ule dojdzie, gdyż drużyna war1zaw. 
Turyści - Garha.rnia pirzM'ilmiięte zosia- j' że zawody zostały odwołane. Aozkol- ska straciła iuż szanse żdobycla pierw„ 
ły z godz. 15-aj na godz. 12-~ w p<Jł:ud- wiek PZPN. nie podał przyczyny odwo- szego miejsca w swej grupie, 
me. łania zawodów, to jednak łatwo fest się 

hi tdx~ 

Prz1d agłosz1nt1m ::;. 
amnast11 a/a pukarzy 
Jak wiadomo w listopadz1.e Polski 

Związek Pllki Nożnej obchodilć b~dzie 
10~1etnl jubileusz lstńlenla. w ·zWit\Zku Z 

t:vm jubileuszem ogłoszona zóstanle am-
11estja. Między h1neml ma.ią być przy­
wrócone prawa kilku piłkarzom, zdys­
kwmliflkówanym dożywotnie. W ten spo­
sób Wydzf at Gier i D:vscyplf ttY Mt'nie­
rza uczcić 10„Jecle P.Z.P.N. Nalezy się 
tylko obawiać, aieby gracze teraz zwta-

Jędrzejewska przeszła do półlinału 
szc~a w okresie nakorętsżych walk ·o 
mlsfrzostwo nle zechcieli w brutalny spo­

.; · sób uregulować osobistych i mlędzyklu­
bow~ch porachunków na zielonej mura­
wie . w nadziel, te wuel~ie wynikłe stąd 
kc. sekwtincJe us'tmiete zostattą przez 

!lierDJs~u sufl„es Jerseao ft.olaroDJa 
DJ ar~e podDJójnej panóDJ 
:Horesuonden€f a D'łosno .,Lxpressu0

) 

Meran1 · 10 :pa.tdziern:lk.a. I~ Pl.a.ix p-01ko-nał1 s·łą:bo g·truja;cego e'il:- wa.ina p.ara niemie~:::ko-cz.eska G~r8d'.°"'f ...... 
1'a.lisży c1~ tumie1u tetniiisowe~o w i m.J1Strza N1•eimlec 6:~, .6:1, ~a1ś wf<edeti- Stu~er ~o1mnała parę cz.~k!\ M11t"łr<'-

Meran.i.e odbył s.ię w d:niiu d.z.iisl.ei}szym czvik Mi!!bei~a zwyei•ęzył Maledka 6131 w&ki :- Mi1khatJ.of 6:2, 6:3. Na uwagę za 
przy pię·kn.aj sł.onecmej pogodzie. I' :5. , , sługuJe zwycięstwo . po1sko-beldłl1kieJ 

Gry plieirwsz.ego międ.zyrnar0<d·ow~l'.!ó W d,trtie P'OIJedyt\cZ.il~ ~ań p. Sebom- P!'l'Y .J. Stolarow -: de Bormd nAd t>lt'ł 
łu1'nieiu dl.a pań 0 puhaf' dra. Lenza p-o- ! hu;g p-v~on.a.ł~ b~r~OWĄ R~·se~ba~m z i n~em1e.cką ~r. KJetnschroth - v, .Cram 
S'lllt'l~ły się łuż taik d.ailece niaipnod, :fe Tinieisłu 1 .zaik walufiikowała st.ę do ftin:3-ł·t.t . . 2. 6, 6.4. 6.3. PoziatY;111 para . am~1-elS1ka 
wy~l~m11nowa1t1e z.ois.t.ały czrt~ry 11.awoclni- , P. J~cir:ze1ewska bez wfe!tSze~ó wysiłku Lę;e - ?rt~he'S zwycaęźyła parę ht01le1t1di!ir 
czki z któ--1. jedna zmierzy a.ię z cLtu-1 zwyc1ęzyła p. Hor~st. (Wie.den) 6:2, ~:2. , ~1kio - n.i1em.1e1cką He,teren - v. Sd1~Jie-
g ' • ,...... W grze podw61nt'J pa.now k()lmbll!lo- 1 derer 6 :3, 6: 1. St. W -skL 
ą. 

Po n.iie1zwykle delk.awei grze p. ' MW zen E 
4 - anon ,. 

Schomihurg 'Pokonała p. Roo:t 6:4, 7 :5. 'l\'r. • 4 ° • fi 
Ba1r011110wa Resenhaum d"Z;ięki iwyclę- 1 ...11.l~ID.CIJ fl)1111§1.(f1UJq pr~eCIDJ O 
stwu 6:3, 6:2, na.eł p. Ol1m1~z. . prz.eisizła <10 I li!"J1 . · · 
tirz~ciei rundy taś p. Trie.dn.ebein po suik- pilftorsfiim mistrzosfn;orn śDJiofo 
<;~i,e n.a,d P• E,iis.einilnein~eir 6:.2, 6:2, zaikw~ Jak wiadomo, pierwsze migtrzostwo dzy państwami, gdyż zarówno zawodni-
liiUcoWMI-~ z.ootala do p6łfiin.ału. Do tei świata w pilce nożnej mają być rozegra- cy jak i publiczność stawiają wyżej am­
poiry d-0 fLn.ału ~eszły. włMz·k,a Cont~sa ne w- roku przyszfym w Montevideo. bicj-c ·narodowe i szowi.tistyczne, aniżeli 
!'1·1li0ćhe Ota.z rnistrzym Poldci p. Jęd,rze I. . f:in_. iltcy tdecydpwali"nią, ' brąG w_r nich _dttcha sportowego" .. " ' 
irewiika. . . , ud7iafu, twierdząc, że reprezentacJa !eh W tych warunkach*"'."" zachod11i , oba-

z.blltaJącą się amnestję„, 

DzlsleJsza. 1mar1z1 
sportowll w todz1 

W dittht dit.iisi~i\Szym ~db~dlł &łę w to 
dtl 'l'Lal!itę:puijące ian'P1re:ty sip«>rlowe1 Boits­
ko WKS„u godz.. 12-ta mecz o welkie 
do. Ligł Garb.arn&.a ....... Turyści, boi61ko 
LKS.u gódz.. 15-ta d.ecydtt~s,ce •!POłlkame 
o mliS.trz()Sltwo PóJs.kł w haz1: n1iie międizy 
d~taynami Gra!yna {Wa.rsuwa) i LKS. 

_ W j~kim s~ladzle 
uda/ srę t. I<. S. do Lwowa 

Mistrzostwa piłkar­
„ '•.ł. w, ~iistrz·os'fw1~ P:ano;v• i:a CIZ'ofo · ~a- nie może brać u<lziafu w turnieju; które- · wa, czy mistrzostwa ,świata w_s_tollcy, U-

~n.:i~ow wysu:nęh si' ~e:m.1iec Ut·hm~ e-r go przepisy ~ry nie są zupełnie w zgo„ rmrwaiu d ojdą do skutku Wprawdzie 1 ' 

i a.ntslr.lk„Lee. Z wdm~1iszych spotkań dz.ie ż · obowiązującym w· Ang)ji reguła·. Włochy, Hlszpanja i inne kra.je~ posiada- . Pabianlc 
skie · 

~i1eint1C n.a.1,eży zwycięstwo Leea n.ad minem. iące piłkarstwo przewaznl·e zawodowe, W din.iiU dltiisiie1lszym ro7JJ>oe~aią się 
meimcem Wet.he 6:3. 6:2. . I . Obecnie - zapadła decyifa w Niem- kt-'ireR"O ~racze odbywaj~ liczne podr6- w Paib~aittiica.iC'h miistrzoistwa pi1łlka.rsikie 

W ~rze .'P-Oi~1yt\czeij p.a.11ów k1.a1s. a A. c. tech niebrania udz!afu w mistrzostwach te .po świecie . udadzą się na mistrzostwa., mira.ina, w których biorą . udział naistępuiją 
zwydężvł Tomi1folfi R~u~eta 2:6. 6:3, 6:2. piłkarskich świata, Mot:vwacja, jaka w Lecz niewątpliwie w iększość krajów eu- ce ze·s1>01ły: Buri.a, PTC.j S01kół, K.rus­
Hra.b.foi Ludi p(Jikoin.ał w cl;niu dz:isiei'SZ1'm tvm w.zirledz!e podają Niemcy, jest . nie- ropejskich nie weźmie w nlch udziału. che End.er, Tur, Sztem, Maikkaib.i O!'aZ 

Heyiden;rekha 6 :1. 7:5. W drugieij ru.n- mal sensacyjna. l brzmi, Jak następ11je: Czyż można tedy będzie U\Vaiać zawody Patistwowe glmnazjum. 
dti·e kl.aiSy A dJa pań zwycięzyfa p. Baum I „Nie możemy jechać do Montevideo, w Montevideo za mistrzostwo świata, Je-
.gairfan p. Schiiriin,g 6:2, 4 :6. \gdyż duch, ożywiaiącv reprezentacje na- śli zaledwie trzecia czę~~ narodów spor· 19 tutułóW 

W ~oidz.in.aich P<JP-o·łttid1n.łiorwych powi.e rodow.e w te;co rodzaju spotkanla:::h szko towych weźmie w nich - w naJ!tpszyrn ~ 

trze oiz:ięhiło się stwałt()'Wl!Ue ·. i -sicrny \dzi dobrym stosunkom, panującym mię- razie - uqział? posl<tda 1'.onopaoka 
wia.tr utrnd.ndia.ł grę. - Kobiece lekkoatletyczne mistrzostwa 

W miisłrzostwie Meranu dit.a panów 1ft • & d • 4 4 1 
Polski trwają od r. 1922. zatem w rok.i 

w z . IW • ™™ .1a.UrDll ulP Zie ' · 81.dł'1.0llJO bieżącym rozegran-0 ie poraz ósmy. Nai-
~ - więcej tytułów mistrzyni Polski zdobyła 

K •ar k' b·eg n.i oUmpjodrde "' ..Eos Jlnfłelos naturalnie ministrowa Konopacka. MatU-
Oi S 1 l " Skryty i milczący zazwYczaj słynny I się z czynnego życia sportowego. Pod- szewska, bo aż 19. Za ~!ą kroczą S:zaj­

na przeJaj z udz1a/em , lekkóatl~ta fi~ski Nurmi u~zielit niedaw- kreślit pi:z~tem, że i!TI. się staje starszym, ~onr~~: ~o~k: tp0\~re1r~1dpwn~s~ Hu-
. . . 

1

, no wywiadu Jednemu z dziennikarzy pa- tern wlasme bardz1eJ odpowiadają mu k'" d b P
1 

__ 
1
• izy Y u Y m1 rz<?-

Pab1an1czan ryskich, zaznaczajac. że nie będzie _ brał dłuższe dystanse, tak, że na ollmpjadzle ws 1" z 0 Y V <Uo~6wna, Cza1ówna, Dt-
. . . udziatu w biegach na dystansie 1500 i w LNs Angelos będzie naJprawdopodob~ tczukówna, Rze~nicka, Taborowicz6w-

• ,W W'airszaWI~ o;dihędą się w ;dmm dzd 3000 mtr., gd~rż przestrzenie te są. dlań 1 niej startował tylko w biegu maratoń- na, Jasna, Woynar ~wska, Sadkows~a i 
sieiisz'V1tt1 kclarE~ b1·el! na przeła1 w .kt6- za krótkie. Zapytany 0 swą f-Ormę Nurmi sklm. Kwaśniewska, Resz .a zawodniczek po 2 

~ bterze ud:zi.a.ł łtta?h. ~a~oidn.:lków óśWiadczyf, że najlepiej czuł się on przed Na zapytanie dziennikarza, !akie od- lub 1 mistrzostwie. 
JU:u&che;n.d.e;a ~oseł, ~yhńslki i Ste~ań- pieciu laty, obecnie nie może o już osią- nlósf wrażenie ze spotkania reprezenta- / 
siki. Tyhńsik1 za1ą.ł '// bae.gu tym w wb.ieg ... ~ać na 1500 i ;3000 mtr. takich wyników cyj tekkoatletycznych Francji i Finlan- tłiemcy bojkotują 
łyttn roiku 6-te ana~sce. jak w r. Olimpjady Paryskiej. Na dyS- dji, Nurmi oświadczył, że była to Jedna z nadir/ zawodowych pi/karzy 

Kup ka startu1· e tansie jednak od 5000 mtr. począwszy, najpii>knlejszych i najbardziej Interesują* 
cżuje się on jaknajleplej i uwda, że w cych walk. w których u~zestnlczył. Ubie~tej niedzieli odbyło s~ w Ber-

w biegu na prze/a; c~wili obecnej niema groźnego przeciw-
1 

• Najlepszy~, j~g-o zdaniem. zawodni- linie wal.ne zi;trnmadze•• 1c Nit'mieck!e-
Do dz;i,~.i.e/,szego bl,elfu n.a prze mka. 1 k1em francuskim Jest obecnie. Ladoumer- go Związku Piłki Nożnej, na którem oo-

łia4 w &-. H~-c:ie zi)!łos.·ił ~dział dlługódys: . Demen~:de . dalej N~rmi wiadomo§~, gue, który ~ysuwa się na czoio długo.. stanowiono w dalszym ciąR'U bojkoto-
łam1S<Owiec paibd«iinicki czł·oo.eik K.rusche- Jakoby nos1t się z zamiarem wycofanta . dystansowcow Europy. wać zawodowe związki piłka·r~kie. Wi 
ei:Jldera. KUJ.Pika Tadeusit. ····- ·- · --- · - r. 1930 Niemcy rozeg-rają następnticłce 

mecze międzypaństw0we z zespołami 
amatorskiemi: Wł·Jd1y, Szwajcąrja. Da 
nja i Norweg-ja. 10 rueli61J8t1J priufla~ań rtowy mistrz 

Awiata w wadztt musztJi Jeden z francuskich klubów sporta-' 5. Zonę będziesz zaniedbywał (!) je· 
20-letni bel~ljczyk Gustave R.)fb po- wvch, zajmui!\cv się specjalnie grą w śli zechce ci przeszkadzać w uprawianiu 

konał swego rodaka Genona na :Ju 1ktY, rugby, ulozyf dziesięć przykazań dla rugby. 

Xof fepsi dłuflodvsfou•. 
SOOJC:V 

stawtufq d•iś ..., :Jirtfjfe.,.,­
sfttef Rude zdobywając tytut mistrza Europy w swych członków. Przykazania te odgry-

1 

6. Przeciwników będziesz szanował, 

wadze muszej. wają podwójną rolę: propagandową i odnosząc się do nich lojalnie. 
•,,.• wvchowawcz~. Ułożone zostały dowcip- 7. Sędzieo-o będziesz szanował i uzna- W ditlliu d:z:iisd·eiJSzym ·ifdhędzde si~ w 

Znany młody bokser angielski Rio- nie i zawierają \Vskazania, godne uwagi. wat tak sa~o jak i kapitana swej dru- Króliew.sildei Hucie hiieig n.a pinzełaj n1a to 
per Pat Daly został pokonany ~rzez an: 9to one.: . . żyn~·. ~„ Biieg. ten będzi,e osrta:tn:im etaipem 
glelsklego mistrza w wadze p1ńtkuweJ : Będziesz uprawiał rugby 1 grę tę 8. Będziesz unikał brutalnej gry, wal- ~1ęc11oletnuch walk o ł~z.niika. pll"~f: W:i.t-
Jonny Guthbert przez U. O. na punkty. be.dz1esz kochat. cząc poprawnie i po rycersku tii~a, w których 111ia·r.a.zu.e pr<>w.adzilti Po.. 

2. W niedzielę każdą wło:tysz kostjum . . . . · . lonja jednym punktem przed AZS-eąn, 

G. Sląsk-Wiedeń 
Międzymiastowy mecz pllkarski O. 

Sląsk - Wiedeń odbędzie się w dniu 3 
listooada w Gliwicach lub Bytomiu. 

snortowv. czysty i WV.R"Odny. . 9· Kiedy odg-wizdzą przerwę, wyś- Prawdopodoihni1e sytuaicja w ptlll'llktaio.ji 
3. Założysz ochraniacze na kolana i siesz dobrze cyturynę. się niie z.mJ,ein1i, gdY'Ż n.rujwi1ękiS:z~ sz.al!l1$e 

na łokcie. 10. Wracając do domu, możesz wypić I ma1j.ą zawo1diniicy W.arsz,awi1am1ki., Saiwa-
4. Na stadjonie będziesz godnie repre- w kawiarni l ampkę wina. · ryn z Pio~on.i i Mo1tyrka. z AZS. - Kra. 

zen tow ał swoją drużynę. k6w. -
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·[Il ~ed noDJq podróiq JIJea 

Wygnany z kraju przez zawieruchę, nieostrożnie wywOłaną, ex-król Amanullah czuje Się nieźle w Europie • .Tuż nieomal 
zupełnie zeuropeizował sie i nabrał zachodnich manjer, jak widać na naszej ilustracfi. Ostatnie jednak wiadomnści mó­
wią znów a przewrocie, o wyiznaniu jego najgroiniejszego konKurenta. Habibullaha-Woziwody. W kołach oolitycz­
nycb spodziewają się, że Amanullah w najbliższym czasie zacznie przvgotowy wać się do nowej podróży aiizańskiei, 

.-'li'.~"-''ł~„,,. tym razem już prosto na tron„. „ ro1:z11ic~ ·1nierc„ 

: ,r .· 

r „ 

MITCHELL. 
prezes na) większego w świecie banku: 
National City Bank of New-York. rozp<>­
rządza!ą.cego kapitałem zakładowym 
270 milion.ów dolarów, przybył do Euro· 
py. Wizyta }e"g·o· budzi nafróżnorodnieJ·. 
sze domysły w. sferach eurooeisktch fi· 

nansistów. 

Zywcem·· zako any 
„markiz de Cham­

. paubert~' 

-Cak wyglądał trup słynn~o oarvskiego 
„Marktza de Champaubert". awanturni­
ka i włamywacza, po otworzeniu grobu, 
w którym pochowali go żywcem .,Ryce· 
rze Temidy". Jak wiadomo - rzekomy 
markiz (Clem::nt Passat) został tvwcem 
zak~any, do trumny dano mu kilka tab 
liczek cz?kolady i bułek, tudzież zaopa· 
trzoito go. ·w rurkę do oddvchania, wy­
stającą ponad ·J>Owterzchnic ziemi. Rur· 
ka nie pomogła ·łednak i „markiz" zginąl 

· tra1dcznie. --· !1rs-e.:iqienie Ilona· 
lu · !1onamsflieeo 
Sei'tłlr~rz wo~lllY Stanów Zjedlnocro­

inych, Go·od, oświaidcza, że kamia·ł Paina.m 
!$Ki, będzie wr'krótce pir.zedążooy pracą, 
gdyż liC2lha ·o'krętów., przepływa~ącyrch 
prze2'Jeń, zw.iię'ksza s:i1ę stale. 

Dla uiliżen.iia ruchowi olkrętowe!Ill111, 
bud•Q'W;<ililia iest ()1beooiie pod Alihalueila 
nowa, wiieilka . ~fo1zia kosztem 2.400.000 ·do 
larów, a przyteim czais otWrurcia kanału 
<lllia Zeigillugi 'prz·eda'ufono z 1.2 na 16 go-
dztlln diztlie111tttie. · · · _. 

Sekreta!l'z st.a.nu Good sąidzi · jednak, 
ż.e niieba~etn oką.że s:i1ę p(Jltrzeba niie za,., 
m}lkainia !kanału przez całą dobę. 

: Ukraińcy uciekafą · · 
• partii A~lnunistvc:snel 

W Pradze czeskiej wystawi<>no na widok publiczny czeskie jnsygnja koronne. „Komunist" donosi, iż wedtug sta ~y-
•••~••••mma;mm••••••••••ra·am•s =•n5 ' ' *Hl'lft* Z em+ "Whliil • styki urzędowej, akcja werbunkowa do 

. . t WTORKOWY KONCERT ALFREDA HOEHNA· partjl komunistycznej na Ukrainie w ro-

J.dQn 6i:.(d~1·a l1·e~ ...... 1 1J 0pt1~„ mdr0u~ie„~os q.- !ku bi·ez'ąc k · · · · -.., ._,, "' 7'il .,., .., ie 
19 

Jak już podaliśmy w nadchodzą.cy wtorek, . ym WY. azuJe , zmmeJszeme 
dnia , 15 b . . ro. odbedzie sie w Sali FilhairmonH przypływu IfOWych. człon~ow o 50 proc. 

Przy omawianiu sprawy obsadzania kiegoś meczu _i na za~ody t_e ~ie moz.e recital forte.pianowy Alfreda ttoehna, pianisty w porówna_n.1.u z rok1e1!1 ub1egty1!1· O~rócz 
meczów li'gowych przez P. K. S. posta-1 pr.zybyć, to mimo ~aw1adom!em~ o ty~n światowei stawy, którego koncert odbędzie się tego zm.me1szyła . się znacznie hczba 
now1iono na ostatn iem walnem zgroma- ząrządu P. K. S.-u ~nny ~ędz1a ~1e mo~e w Łodzi tylko ·raz jeden. Znakomity artysta po- u~raińców i~łaszających się do partji. 
dzeniu Ligi, trzymać się ściśle listy wy- być wyznaczony, Jedyme, _kap1tanov,ne daie w programie utwory :· Bacha. Chopina, Re- Pismo tłumaczy niepowodzenie akcji 
znaczonych . przez P. K. S. sędziów. To obu drużyn, muszą wybrac Jednego z ar gera, Rachmaninowa, Albeniza, Bartoka, Men-, wer~unk?wej na Ukrainie, propagandą 
2'.11acz.y w wypadku jeśli sędzia li~o\~'Y bltrów miejsc-owych. delsona. Liszta i innych. Poe.za.tek koncer·tu o ~a.cJOifahstyc~ną u~rair~ców oraz trudno: 
zostaje. wyznaczony do prowadzenia Ja- godz. s.ao wieczorem. sc1am1 apro.w1z~cymem1, 
-~~~:.:=.::..:..:.:.::.-::;:.....::..:...:_;_;--~-=-----:------:-::--------~~::::--:-~~~ 

P t 
.w Łodzi 4.00 miesięcznie.:--ZamieJscowe 5 zł. Qałbszenia·ZWYCZAJNE: 10 gr. za wlersz milimetrowy (na stronie to-s.:palt.) 

fe 0 U ffi ef a a• mlesięczn ie.-Zagranicą 7 zlotycb miesięcznie. b . • W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy„ (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do <lor.nów 40 groszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.), Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 

Redakcja f Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6- .miejsce zastrzeżone specjalna doplata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagrani;:zne o IOO proc. drożej. 
iJelefon administracji 22-14.- - - - - po poi. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 
Telefony redakcji 27-24. 3ó-43, 36-44 nych nie zwraca się. z!. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy . 
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Za wydawnictwo ·„Republika" sp. z ogr. odpow. W!adys!aw Polak. W drukarni ,.Republiki„ sp. z ogr. orlp. Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 




